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D urbas bądzie zbierał p renum eratą  na 
„C hłopską S praw ą" gdyż uznaliśmy, 
że jeszcze tak iego  pism a nie widzie­
liśmy. W ierzymy, że „C hłopska S p ra ­
w a" bądzie szła d ro g ą  praw dziw ego 
zjednoczenia wsi, pod  sztandarem  
siły ludowej. Szcząść Boże W am , a 
szczesyólnie panu  prezesow i A ndrzejo­
wi Plucie w tak  ow ocnej pracy. P io - 
szą abyście raczyli korespondencją 
um ieścić w gazetce.
Za prezydjum  Koła P , S L. W yzw o­

lenie w Szczekarzow ie
Stan. Durbas Jan Gaik

prezes sekretarz

Jak zdradzić to na całej linjL
D nia 18 kw ietnia odbyło  sią posie­

dzenie R ady miejskiej Jarosław ia, na 
którem  zabrali głos radni H an t i W oj­
ciechowski, że kupiectw o up ad a  z dnia 
na dzień w Jarosław iu z pow odu 
u trudn ian ia okolicznym chłopom  przy­
jazdu do m iasta przez p obór op łat 
placow ych i dom agali się zniesienia 
tych opłat.

Sprzeciw ił sią zniesieniu opłat pose 
C hudy w yw odząc, że nie szkodzi jak 
sią ściągnie z chłopa opłatą. Widzimy 
z tego  że nietylko zdradził szarą brać 
p ro letarjatu  miejskiego, w stąpując na 
usługi rządu, ale także chłopów , k tó ­
rzy na  niego tłum nie głosowali i k tó ­
rych głosam i został posłem . S ocjiliś ji 
pie żałują że ich zdradził, lepiej p itr-  
wiej jak później i g ra tu lu ją  rządowi 
tak iego  nabytku.^ Pam iętajcie m u to  
jednak b racia  chłopi, bo  może jak sią 
zbierze na odw agą jeszcze raz w ieco­
wać na wsi, to  mu to  dobitn ie przy­
pomnijcie,

H enryk Sobel.

,,Chiop PoIski“ pogn.Ąwał się na 
cudowny pług.

„C hłop Polski" gazeta bebecka, 
miała poprzednio  barw ny  obrazek na 
pierwszej stronie; na obrazku  był 
orzeł polski Matka boska, no i rów ­
nież chłop z pługiem  orzący. C hłop 
trzym a pług, a on sam  orze. Miało to  
pew nie znaczyć, że gdy  chłopi pójdą 
za jedynką i p rzystaną do sanacji to 
cudow ny pług bądzie sam  orał i go ­
łąbki w padać bądą do gąbki bez p ra ­
cy. Cóż kiedy chłopi przyzwyczajeni 
do  tw ardej pracy, nic bardzo  kwapili 
sią w ierzyć bujdom , a ci co sią dali 
zw: eść sam oorzącym  cudow nym  płu­
gom, Drądko przejrzeli na  oczy i na­
w et za darm o nie chcą czytać „C hło­
p a  bebeckiego". T o też redakcja tej 
gazetki widząc, że cudow ny pług nie 
pom aga, usunąła ten  obrazek, przez 
co wielki śm iech pow stał po  wsiach, 
z tego  znaw stw a red ak to ró w  chłop­
skich. My dziś dobrze w iem y ze sp ra ­
w ozdań drukow anych  i gazet, że tylko 
klasow e S tronn ictw o  Chłopskie broni 
naszych p raw  chłopskich, ju ż  dziś nie 
dam y sią tum anić różnym  karierow i­
czom i gdy  przyjdą w ybory, pokaże­
my im, skąd  w iatr wieje,

W alenty Marek
w ieś  Kupno. pow . K o lbu szów  a
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Znieś,eme samorządów 
w Małopolsce.

Z chwilą w ybuchu w ojny św iato­
wej sam orząd w  M ałopolsce został 
pogrzebany. W sządzie po  pow iatach  
są w  R adach pow iatow ych kom isarze 
rządow i z R adą przyboczną. Zazwy­
czaj w  tej Radzie przybocznej o ile sie 
znajdują chłopi, to  są lizunie pańscy 
i kiw ają na w szystko palcem  w bucie, 
co zechcą b iurokraci sam orządow i.

1 u nas w lim anowskiem  są okolice 
z k tórych  i em a nikogo w  Radzie 
przybocznej. R ada przyboczna to  są 
ludzie, k tórzy  zmienili fron t, a  prze­
szli tam  gdzie jest korzyść, lub co naj­
wyżej nie m ają żadnego pojącia o go ­
spodarce  pow iatu . I na w szystko ki­
w ają palcem  w bucie i nic sią nie 
sprzeciwiają, aby  z Rady przybocznej 
nie zostali w yrzuceni. To też nic, że 
budżet T. Z. P. w  Limanowej wynosi 
80.000 zł, bo  cóż jeśli są w  Radzie 
przybocznej tak ie  niem ow y jak Mi­
chalik b. w ójt z M ąciny i Król z Ł u­
kowicy.

Poniew aż gdy m a być w prow adzo­
na now a ordynacja w yborcza co  sej­
m ików pow iatow ych i bądzie sią w y­
bierać członków  sejn rków  pow iato ­
wych przez R ady gm inne, powinniśm y 
zaw czasu o> ganizow ać sią w  S tro n ­
nictw ie Chłopskim  i w ybrać ao  sej­
m ików ludzi tągich, bo inaczej nie 
zdołam y popraw ić naszej doli.

Mikołaj Bukowiec
Kam ionka Mała, p ow  Lim anowa.

Powszechna Wystawa Krajowa 
w Poznaniu, a chłopi.

Juz od  roku  p rasa  sanacyjna og ła­
sza o pow szechnej w ystaw ie krajow i j 
w  Poznaniu, k tó ra  m a trw ać od  16 
m aja do  30 w rześnia b r„  aby po k a­
zać śv latu  swoje bogactw a, co P o l­
ska posiada i co produkuje, W szystko 
tam  m a być w ystaw ione z najw iększą 
pom pą już po  pow iatach  nam aw iają 
ludność, aby  w yjeżdżała i aby  nikogo 
tam  nie b ra k ło . B ardzo to  piąknie i 
ładnie, ale gdy dziś na wsi panuje 
tak a  nąaza to  ruewiem, żeby chłopi 
sobie pozwolili na w yrzucenie kilku­
dziesięciu złotych i zm arnow anie kilka 
dni. I u nas w lim anowskiem  Tym cza­
sow y Zarząd Pow iatow y rozesłał okól­
nik ao  gm in, aoy  sią zgłaszali chłopi 
na  w ystaw ą do Poznania, a gdy ko ­
go  nie stać na w łasny koszt, to  na 
koszt gm iny i to  w stro jach  n aro d o ­
w ych, aby wycieczka m iała charak ter 
reprezentacym y. Ale jak słychać am a­
to rów  zgłosiło sią do tego  czasu b a r­
dzo m ało, bo sonie nikt na ten  luksus 
nie pozwoli, a na  koszt gm inny także 
nie, z powodu w ygórow anych budże­
tów gm innych. W iec gdy chcecie po ­
kazać bogactw o  Polski pokażcie także 
i biedą, k tó ra  jest ogrom na w Polsce, 
a przyjdźcie do  nas na Podhale, a 
przekonacie sią naocznie.

Marcin Faron
Zalesie, p. L im anow a.
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Ośle byki
Nie ulega w ątpliw ości, że zawsze 

była, a szczególnie w czasach obe­
cnych praw ie ^na całym świecie jest 
walka o byt, we wszystkich w arstw ach 
społecznych, a przew ażnie wszysko co 
żyje w ypow iedziało w alką biedocie 
chłopskie ?, zakuw ając nas w  coraz 
w iększą ni - wolą podaaństw a. D laczego 
się to  dzieje? D iatego, że te  m asy z 
nieświadom ości niezorgam zow ane d a ­
ją się w ykorzystyw ać coraz gorzej. 
Dużą w iną jest i polityka przyw ódców  
ludow ych rozbijających ruch ludowy. 
Z am bony słyszymy, że jest to  n a­
stępstw o  demoralizacji i złych oby­
czajów. W obec tego pozw olą sobie 
przypom nieć, że C hrystus nietylko 
przez n as chłopów był prześladow a­
ny, ale za wszystkich. — Głosił, że 
wszyscy jesteśmy rów ni i d iatego  go 
zam ordow ano. Do pom ocy przybrał 
sobie aposto łów  podobnych  żebraków , 
a dzisiaj Jego posłannicy nie wszyscy 
'd ą  Jego  śladam i, sarr p row adzą za­
ciętą walkę, a ze sw o;ch owieczek 
ściągają może osta tn ią  skórę, ob iecu­
jąc za t o  królestw o niebieskie. A jak 
nauczają w szkole niech posłuży ten 
fakt. P rzed kilku dmami pow rócił mój 
sześcioletni syn z religji, pytam y się 
czego w as uczył ks. katecheta, a p o ­
w iada: nas ta  nie uczył nic, tylko 
starsze dzieci. Py tam y się czego ich 
uczył i co im mówił. M alec pow iada, 
co chwila to  p ow tarzał byczki, byczki, 
byczki, a raz to  krzyknął: wy ośle 
byki, te  słow a pow tórzyły iks razy 
m łodsze dzieci i dopiero  przez karę  
przestali w spom inać. Szanow ni czytel­
nicy proszą siadać, jeżeli ksiądz takich  
rzeczy uczy . obow iązkow o za płace 
w szkole — i niem a tu  być dem o ra­
lizacji? Tych słów parę  piszę, r.ie z 
krytyki, ale z miłości chrześcijańskiej, 
b łądzącym  w skazać drogę.

Si. Ossoliński 
Białka, pow . R zeszów .

PCHADHIK CHŁOPSKI
Porad w sprawach podatkowych, m a­

jątkow ych, sądow ych , procesowych 
itd. udziela się listownie po przesła­
niu znaczka na odpowiedź. Znaczyć  

listy „Porada praw na“.

Rejestracja inwalidów.
P rzed  kilku tygodn ami donosiliśm y 

o uchw ale Sejm u w spraw ie d o d a tk o ­
w ego term inu  rejestrac i inwalidów, 
w dów  i sierót. O becnie w  Nrze 23 
Dziennika U staw  z dnia 13 kw ietnia 
1920 r, została ogłoszona now ela do 
ustaw y inwalidzkiej, uchw alona jedno­
głośnie przez Sejm, zm ieniająca art. 24 
ustaw y inwalidzkiej. W obec zmiany 
ustaw y, ci inwalidzi, w dow y lub sie­
roty , którym  odm uw iono praw a do 
zaopatrzenia z pow odu zbyt późnego 
zgłoszenia się, ak i ci, k tórzy  d o tąd


